„Kochać i tracić, pragnąć i żałować,

Padać boleśnie i znów się podnosić,

Krzyczeć tęsknocie „precz!” i błagać „prowadź!”

Oto jest życie: nic, a jakże dosyć…

Zbiegać za jednym klejnotem pustynie,

Iść w toń za perłą o cudu urodzie,

Ażeby po nas zostały jedynie

Ślady na piasku i kręgi na wodzie.”

Tymi oto słowami poeta Leopold Staff przedstawił piękną i smutną zarazem esencję naszego życia, życia które św. Pamięci Horst ma już za sobą, lecz śmiało można powiedzieć, że pozostawił po sobie znacznie więcej. W naszej pamięci pozostanie pomnik Wielkiego Człowieka, oddanego bez reszty społeczeństwu.

Szanowni Zebrani!

Zostałem poproszony o zabranie głosu nad trumną zmarłego. Wielki to dla mnie zaszczyt, choć przecież odczuciu temu towarzyszy świadomość powagi chwili i smutek związany z wydarzeniem, które nas tu zgromadziło.

Wszyscy znaliśmy zmarłego, obserwowaliśmy jego drogę życiową, podziwialiśmy osiągnięcia. O tym, jak bardzo jest cenioną osobą, świadczy choćby ilość zebranych tu ludzi. Myślę, że rzadko można spotkać postaci tak oddane swojej pracy i z taką konsekwencją podążające obraną drogą, jak zmarły. Tym bardziej warto mówić o nim, wskazując jako przykład do naśladowania dla innych.

Praktycznie całe swoje życie związany był z ukochanym Krasiejowem, z gminą Ozimek, regionem Opolskim. Pracą zawodową związany z Hutą Małapanew, gdzie zawsze znajdował uznanie, zaufanie i szacunek współpracowników i przełożonych, będąc chociażby wybranym przedstawicielem pracowników w Radzie Nadzorczej. Oddany działacz sportowy, który w latach świetności klubu HKS Małapanew Ozimek wyszkolił blisko 2000 młodych piłkarzy. Prezes LZS Krasiejów, który rozpoczął budowę obecnej świetności tego klubu. Był współzałożycielem krasiejowskiego Koła Towarzystwa Społeczno – Kulturalnego Niemców na Opolszczyźnie, długoletnim Przewodniczącym tego Koła, współzałożycielem i jednym z najaktywniejszych członków Stowarzyszenia Miłośników Krasiejowa i Stowarzyszenia na rzecz budowy basenu w Ozimku, wieloletni radny Rady Miejskiej w Ozimku, Rady Powiatu Opolskiego, radny ostatniej kadencji Sejmiku Województwa Opolskiego, gdzie pełnił funkcję Przewodniczącego Komisji Rewizyjnej. Inicjator i realizator wielu działań społeczno – kulturalnych na szczeblu wsi Krasiejów, gminy Ozimek, powiatu Opolskiego, województwa Opolskiego. Był organizatorem uroczystych obchodów 700-lecia wsi Krasiejów w 1992r., w których to uczestniczyło wielu znamienitych gości z kraju i zagranicy. Organizował przez kilkanaście lat znane w całym województwie festyny letnie, a jako Przewodniczący DFK cykliczne spotkania dla matek, ojców, dzieci i seniorów, które zawsze cieszyły się ogromną frekwencją, wystarczy wspomnieć ostatnie z jego udziałem, majowe spotkanie z okazji Dnia Ojca i Matki. Pomagał osobom starszym, biednym i samotnym. Każdy kto zwracał się do niego o pomoc w załatwieniu przeróżnych spraw mógł liczyć na Niego. Dzięki niemu nie użytkowana, popadająca w ruinę „Stara Szkoła” w Krasiejowie odżyła, tworząc tam miejsce spotkań wiejskich, siedzibę DFK, był współinicjatorem stworzenia Muzeum w Krasiejowie, to dzięki niemu jego otwarcie miało tak uroczysty charakter. Dzięki jego zabiegom nastąpiła poprawa infrastruktury drogowej nie tylko w gminie Ozimek. Był pomysłodawcą idei jeszcze nie zakończonych: budowy basenu w Ozimku oraz stworzenia Banku Regionalnego. Pomagał szkołom Powiatu Opolskiego w pozyskaniu sprzętu komputerowego i dydaktycznego. 

Był wielkim zwolennikiem idei integracji europejskiej i wspólnej Europy, jednakże bardzo dbał o zachowanie tożsamości historycznej i kulturowej naszego regionu. Zabiegał o wprowadzenie w szkołach nauczania języka niemieckiego, gdyż wiedział, zwłaszcza w świetle specyfiki naszego regionu, że wykształcone i znające języki obce społeczeństwo przyczyni się do rozwoju tego regionu. Stale utrzymywał kontakt ze swoimi wyborcami, nie tylko z gminy Ozimek, pomagając w rozwiązywaniu wszelakich problemów.

Pamiętamy go jako człowieka otwartego na ludzi, zawsze gotowego podjąć rozmowę, ale i coś więcej: gotowego także pomagać innym. Myślę, że wielu z nas, wiele może mu zawdzięczać, chociaż nie zawsze wszyscy to doceniali. Nawet w ostatnim okresie, będąc już chorym, martwił się o sprawy jeszcze nie załatwione, snuł z nami plany związane z rozwojem naszego muzeum, przyszłorocznym festynem, modernizacją dróg…

Mówi się, że nie ma ludzi niezastąpionych. Może to i prawda, jednak stwierdzić można niepowetowaną stratę i wielką pustkę po jego śmierci, której długo nie da się wypełnić, bo odszedł prawdziwy lider, przywódca naszej lokalnej społeczności.

Pozostajemy z naszą pamięcią o zmarłym i właśnie w niej będzie on odtąd trwać. Będzie trwać także w swoim dziele, które po nim pozostało. Możemy smucić się, iż musimy się teraz pożegnać z naszym przyjacielem, ale przecież powinniśmy też być radośni z tego powodu, iż mogliśmy się z nim spotkać.

W imieniu Stowarzyszenia Miłośników Krasiejowa, Rady Sołeckiej i Sołtysa, DFK, OSP i LZS Krasiejów, w imieniu wszystkich mieszkańców Krasiejowa dziękujemy Ci drogi Horście za swoje lata pracy nam poświęcone. Dziękujemy też Rodzinie Zmarłego za lata poświęceń, pomocy i wyrozumiałości dla jego pracy społecznej, częstokroć wykonywanej kosztem Rodziny, za Waszą opiekę w tych trudnych ostatnich chwilach.

Drogi przyjacielu, ostatnie słowo chciałbym skierować do Ciebie. Cóż mogę jednak powiedzieć w tej pełnej smutku chwili? Pozostaje to jedno słowo, choć pragnąłbym, aby zawierało w sobie wiele słów mówiących o naszych uczuciach wobec Ciebie, żegnaj.

Cześć Jego Pamięci!

